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PARTJI 


NaKF.: LUD, SPÓŁDZIELCZEGO TOW. WYD. CZEK P. K. 0. Nr. 142. 176. 


ORGAN POLSKIEJ 


| Lwów, poniedziałek 24- listopada 1924. 


SOCJALISTYCZNEJ 


Rok VII 


` OHNA PRENUMERATY: 

_ We Lwowie miesięcznie Zł. 3:20 
z dostawą do domu 3:50 
na prowincji . . 350 
za granicą 5:55 


Oens pojedynczego egzemplarza 


na całym obszarze Polski 


15 groszy 


na prowincjonalnych dwcrszch 
18 gr. 
Redakoja i Administracja 
Lwów, Sykstuska 21 
w dzień Nr. 24 — od god. 
10 wieczór drukarnia 496, 


Tel. 


REDAKTOR NACZ. ARTUR w. HAUSNER. 


Groźny ferment w Egipcie. 


KARO, listopada Pat) Szofer samochodu 'terencja z udziałem szefów: marynarki i 
którym umknęli sprawcy zamachu na główno |dowodzą- | lotniczych, na której wyrażono pogląd. że je- 
cego wojsk egipskich zeznał. iż w aresztowanych oso-| dyną konsekwencją polityczną, jaką Arglja z 
bnikach poznaje zabójców. tego mordu wyciągnie, będzie praktyczne za- 


2 


PARYŻ. 22. listopada. (Pat) „Malm donosi z|Stosowianie przewidzianych w deklaracji z r. 
Kairo. że żołnierze sudańscy, zastrzelili kiku ofice-| 1922 postanowiień w zakresie bezpieczeństwa 
rów narodowości angielskiej. Wojska angielskie w| Sudanu i obywateli angielskich, z uwzględnie- 


Kairze, grożą represjami na wypadek, gdyby Anglja 
nie zażądała od Egiptu dostatecznego odszkodowania: 
Na ogół panuje w Kairze spokój, (daje się jednak za- 


niem obecnych stosunków: w Egipcie. 


U:timatum, 


uważyć u ludności ca parim 
7 Ę LONDYN, 22 14. aA AE «amoszą 2 
Kairo, wysoki komisarz lord Alenby wręczył 
upinja zglpska. Zaglulowi paszy notę, żądającą uroczystego 
KAIRO. 22. listopada Pal) Reuter- Organ Zaglula przeproszenia, wlypłaty odszkodowania w wy- 
paszy „Iiberie” pisze: Jeżeli żądania angielskie w |sokości 500.000 ft., zakazu demonstracji poli- 


sprawie mordu ;popełnionego na gen. sir. Słacku wyjdą 
poza granice unozliwości, i jeżeli zbrodnia ia miałaby 
tylko służyć za preleksi do przeprowadzenia pewnych 
celów imperjalistycznych, to zarządzenia le nie zo- 


tycznych i wycofania wojsk egipskich ze Su- 
danu. Jednocześnie naiga nota ną utrzymagie 
nadal w! Egipcie angielskich radców prawnego 
i finansoiwiego. Nota żąda odpowiedzi dœ 24 


staną przyjęle przez żaden rząd i wyniknąć mógłby godzin. 

z tego powamaPicezy, LONDYN, 22. 11. (Pat.). Reuter. Z Ale- 
KAIRO., 22. listopada. Pat.) Reuter. Aresztowa- ksandrji donoszą, że odbyły się tam przeciwt- 

no tu pewnego młodego człowieka, podejrzanego o | gqgielskie demonstracje, przyczem tłum wizno- 


współudział w zamordowaniu sir. Stacka. Oprócz tego 
aresztowano 20 osób, po największej części hyłych 
tunkcjonarjuszy RPM: 


sił okrzyki: „Precz z Anglikami!“ 
LONDYN, 22. 11. (Pat.). Wedle doniesień 
nadeszłych do Reutera z Malty, kilka statków 
wojennych otrzymało rozkaz przygotcwania 
Ewenfualność represji angielskich. się to i 7 Aleksandri. Wierz włysła- 
WIEDEN, 22. 11. (Pat.). „N. Fr. Presse" | nym do Egiptu 26. bm. batałionem piechoty, 
także artylerja. 


z Londynu. W związku z sytuacją Art cza włyruszy 
przez zamordowanie $ sir Jacka, odbytu się kon- | 


Nowe wydanie rządów prałackich. 


WIEDEN, 22. 11. (AW). Austrjacki mini-| gabinetu Seipia i spodziewa się uzyskać po- 
ster Spraw) zagr. Mataja zamieszcza w „Ma-| parcie całego świata. 
tinie“ oświadczenie, w którem stwierdza. że WIEDEN, 22. 11. (AW). Kanclerz dr. Rha- 
Amstrja nadal pozostanie w ścisłej łączności |mek' prowadzi obecnie rokowania z op zycją 
z Ligą Narodów. Austrja jest przekonana, że socjalistyczną, która zagroziła obstrukcją na 
wiłaśnie sprawa jej Sanacji jest dowodem ko- wypadek nie załatwienia pewny: ch ważnych po- 
nieczności istnienia Ligi Nar. Nowty rząd zda-| stulatów' robotniczych. 
niem p. Mataji będzie prowadzić dalej politykę = 
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ze wojskowy we Francji 


Próba zaprowadzenia dyktatury. 


WIEDEN, . (AW). „W. Alig. Ztg.“ mocy samochodów! pancernych obstawić bu- 
donosi z WE A tamtejsza prasa podaje dynek parlamentu, zaaresztować członków rzą- 
senzacyjną wiadomość o spisku wojskowym, du, oraz proklamować dyktaturę. Rząd otrzy- 
który miał na celu wprowadzenie dyktatury mał w czas wiadomość o spisku i nakazał 
wojskowej we Francji. Jak podają dzienniki na przyaresztować wszystkich sprzysiężonych. 
czele stoi gen. Loufas. W spisku brało udział Narazie potwierdzenia tej wiadomości 
30 oficerów, którzy na czas posiedzeń Izby brak 
w. nocy ze środy na czwartek mieli przy po-' 
| zaa COW omen. Om ONAR 

ze znajdujących się w niej funkcjonarjuszy jeden po- 


Śmiertzlny wypadek. Ra Pom i R 
*WIEDER. 22. listopada. (Pal.) W tutejszym Głów-| 0 000 0 pd dż 
nym, Urzędzie s:elnym urwała się dziś winda, przyczem 


sił. 


Uroczysty poranek. 


z okazji otwarcia własnej sali Rady klasowych 
Związków zawodowych, odbędzie się dzisiaj. 
o godz. 10 przedpoł. wi tokalw własnym przy 
wl. Ossolińskich I. 10. 
Program nader urozmaicony. 
| lac u 


Awans listopadowy oficerów 


WARSZAWA. 22. listopada (A W.) Prace nad u- 
kończeniem listy oficerów, których obejmuje awans 
listopadowy, dobicgają końca Do awansu przedstawie- 
ni będą przeważnie oficerowie z wyboru. a następnie 
dopiero ze starszeństwa. 


Uczczenie Sienkiewicza w Paryżu 


„PARYŻ. 22. listopada. (Pat) W wielkim amfiteatrze 
Sorbony odbyła gię tutaj (uroczystość zorganizowana pod 
przewodnictwem ambasadora Noulensa przez Towa- 
rzystwo france Pologne i syndykat korespondentów 
polskich w Paryżu ku ezi Henryka Sienkiewicza 
Obecni byli: poseł Chłapowski reprezentancl rządu 
(francuskiego oraz przedstawiciele dypłomatyczni Belgji 
Butgarji, Czechosłowacji. Na estradzie udekorowanej 
żywymi kwiatami wznosił się cokół przybrany w bar- 
wy narodowe, na którym ustawiono biust Sienkiewicza, 
Z obu stron pomnika stanęły delegacje Sokłów ze 
sztandarami. Przemawiali kolejno: ambasador Nou- 
lens, prezes towarzystwa literatów liecompte, w imieniu 
Akademji francuskiej Jan Richetin, oraz poseł Chła- 
powski. Odśpiewano szereg pieśni ludowych polskich 
które przyjęto oklaskami. Z okazji tej uroczystości 
wystosowali uczesinicy uroczystości telegram «io pre- 
żydenta Rzeczypospolitej z dołączeniem wyrazów hoł: 
du do wyrazów uczuć, złożonych przez naród pol- 
ski prochom Sienkiewicza, Po odczytaniu telegamru 
orkiestra odegrała hymn polski narodowy. 


Pożyczka Morgana dla Francji. 


PARYŻ. 22. listopada. (Pat) Izba uchwaliła na no- 
enan posiedzeniu 535 głosami przeciw 29, projekt u- 
stawy, w sprawie zaciągnięcia pożyczki 100 milio- 
nów dolarów zaofiarowanej Francji przez Bank Mor- 
gans 


Pofyczka z przemytnikami. 
BERLIN. 22. listopada. (Pat) W. B. K. Według 
doniesień „Voss. Zig.“ przyszło na granicy śląsko- 
polskiej w pobliżu Girajtowie do wymiany strzałów 
między strażnikami granicznymi a przemylnikami. Je- 
den przemytnik zabity, kilku jest rannych a trzej 
członkowie bandy aresztowani. 


„W duraki". 

BERLIN. 22. listopada. (Pat) W. B. K. Według 
doniesień dzienników z Moskwy, zajmowała sS:ę komi- 
gja parlji komunistycznej Trockim i rozważała Spra: 
wę wykluczenia go z biura politycznego, ze wszystkich 


| urzędów partyjnych a nawet z partji z powodu je 


go przedstawiania wypadków 


rewolucyjnych. 
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Z sejmowej komisji komunikacyjnej. 


Przemówienie tow. posła Hausnera. 


Pod przewodnictwem posła Bartla odbył 
się dalszy ciąg dyskusji nad ekspose p. min. 
kolei, Tyszki. Przemawiiali m. in. pos. Sommer- 
stein, który szeroko omówił stosunki iniędzy 
„Orbisem* a koleją, podnosząc, na jak wielkie 
straty narażona jest kolej przez zawarcie nie- 
korzystne, umowy z „Orbisem*. 

Pos. Gerlicz (n. d.) marzy o przebudo- 
wie ministerstwa na jakąś niezależną gospodar- 
czo instytucję, która potem stanie się kopalnią 
złota dia skarbu państwia. Polemizuje z nim 
tow. pos. Kuryłowicz, przyczem rozprawia się 
z demagogią uprawiana wśród kolejarzy na 
terenie Pomorza. Hastam demagogji: „Precz; 
z Galicjakami i Królejwiakąmi! To bolszewi. 
cy!“ Ministerstwo, rozumiejąc nawet ogrom- 
ną szkodę, nie przeciwstawia się tej dema- 
gogji, a kolejnictwo tamtejsze pozostaje bez 
fachowivch sił, nic więc dziwnego. że rozwój 
jego jest zagrożony. 

Poscł tow. Pławski zajmuje się techniką 
kolejnictwa, zwraca uwagę na brak laborato- 
rjów! dla badania smarów i impregnacji drze- 
fva. 

Poseł taw. Hausner omawia całokształt 
stosunków! w kolejnictwie, przyczem dochodzi 
do wniosku wbrew wyrobionej opinii, że za- 
sadniczo iw kolenictwie nic się nie zinieniło. 

Przemówlienia posła Hausnera wysłuchała 
komisja z nadzwyczajną uwagą, nawet u prze- 
ciwników politycznych znalazło należyty od- 
dźwiięk. 

Sprawozdanie p. ministra kolei — mówił 
pos. Hausner obejmuje okres, w którym 
na arenę życia finansowego i gospodarczego 
(wstępuje ustalona waluta, złoty. Nic więc dziw 
nego, że przy (wysokich taryfach, osiągną! p. 
mmister pewiien sukces w swoim budżecie. To 
nie dowodzi jednak, że taryfy te odpowiadają 
stosuakom gospodarczyjm, że technika w ko 
lejnictwie uległa zmianie na korzyść, że w 
organizacji kolejnictwa cokolwick się zmiezy- 
ło, a gdy słucham słów p. ministra z których 
$vnioskwyę, że p. minister godzi się na poglądy 
pos. Gierlicza, to mam dużą wątpliwość czy 
ministerstwo, kierowane przez m. ministra Ty- 
szkę, jest na właściwej drodze do uzdrowienia 
kolejnictwa. Zmiana bowiem szyldów, która 
ma tyu zwolenników w Sejmie, to przywiązy- 
wanie wielkiej wagi do słowa, a nie do treści. 
nie rokuje najmniejszej nadziei poprawy ra 
przyszłość. (Chcemy ciągle reorgdnizować -— 
zreorganizow|iliśmy pocztę, z ministerstwa na 
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KŁYM POGLISZCZUK. 


Chrystus ziemi naszej. 
(Z ukraińskiego). 


„l tak powolnym krokiem 
Wciąż świcże mając rany, 
Przed ich zamkniętym wzrokiem 
Przechodzę niepoznany..- 
L. Podhorski — Ukołów. 
i, 

Jesienne niebo nad pustemi śŚcierniskami, 
niby szara poiwiała. Cisza i spokój obejmy- 
waty znużone niwy. i tylko czasem, niby ude- 
rzenie w dno próżnej beczki, głuchem echem 
rozlegał się w! polu niewyraźny glos lirecz- 
kosieja, który w! pocie czoła spieszył się wy- 
orać „nadzielony* mu zagonik. A w milczącej 
dali ktoś niewidzialny tkał senne mgły, sta- 
rając się zasłonić nimi nie tytko szerokie wid- 
nokręgi, ale i tę tńwogę. która ścieliła się 
u stóp przydrożnego krzyża... 

„Ten krzyż stary, jak cały świat”... — 
mówili o nim ludzie, bo nikt z nich mie wie- 
dział, kiedy i kto go tutaj postąwił. Stał on 
przy samej bitej drodze na tej „granicy“ gdzie 
chłopskie pola schodziły się z pańskimi ła- 
nami i kto tylko przechodził koło niego, za- 
trzymytwiał się imimowoli a patrząc na Rov- 
piętego na krzyżu myślał o sobie... 

Dziwny majster rzeźbił ukrzyżowanego 
Chrystusa. — Rzeżbiony z najzwyczajniejszego 
drzewa, jak setki tysiące innych na Świecie. 


iwiie, 


dyrekcję — i jaka z tego korzyść?, Teraz 
chaemy reorganizowiać ministerstwo koiei, ro- 
biąc z niego jednostkę gospodarczo nieza- 
leżną. Niezależną, ale od czego? Czy od skar- 
bu? Czy to możliwie, przy dzisiejszym stanie 
techniki i urządzeń? Ktoby tu odniósł ko 
rzyść? Napewno nie kolej. Oddać kolej w rę. 
ce „kapitalistów“, naszych kapitalistów, nie 
inających pieniędzy, to zapewne że tacy by 
się znaleźli, ckspłoatowaliby kolej na swą ko- 
rzyść, — ale co zyska na tem pańsiwło i spo- 
łeczeństwo ? 

Czas najwyższy skończyć z tymi najroz- 


dzie spensjonowiany, i na jakich warunkach. 
Dzieje się to w! innych ministerstwach tak sa- 
imo, jak w ministerstwie kolei. Wysiłki urzę- 
dnika idą tylko (w: jednym kierunku, by u- 
mocnić się na swbjej pozycji, bo niema pra- 
wa, któreby mu ją gwarantowało. Cóż dziw- 
nego, że tworzą się kliki i kliczki, które czę- 
stokroć decydują o losie najdzielniejszych, naj- 
uczciwszych i najpożyteczniejszych ludzi na 
kolejach. Z pragmatyką dla polskich kolei 
zwłóczy się z roku na rok, a obowiązująca 
wi Małopolsce, nie obowiązuje nikogyr. Przed 
paru miesiącajmi 'wezwało ministerstwo wjszyst 
kich etatowiych kolejarzy w Małopolsce pod 
groźbą utraty stanowlisk, by podpisali dekla- 
rację, że zrzckają się prawi nabytych. Koleja- 
rze deklaracji nie podpisali, nie ulękii się groź- 


maitszymi pomysłani, a wziąć się do pracy| by, ale jak w! oczach tych ludzi wygląda mi- 
nad ulepszeniem tego, co jest. wszelkie zaś po- |misterstiwo ? Jakźeż może się przedstawiać stan 


mysły pozostawić na szczęśliwsze czasy. 


moralny pracowników w takich warunkach ? 


Zadanie ministerstwa sprowadza się do! Toteż bezprawie szerzy się w biały dzień, jed- 


kilku zasadniczych spraw. Przedewszystkiem 
taryfa. Ta nie odpowiada w zupełności naszym 
stosunkom gospodarczym. Musi ona być zróż-, 
niczkolwiana, przystosowana do potrzeb œ bpo- 
darczych. nawlet pewnych połaci kraju. O tej 
dziedzinie pracy p. minister mówił niewiele i 
stąd wnioskuję, że nie przywiązuje do niej wa- 
gi, poprzestając na dotychczasowym bezdusz- 
nym szablonie. Technika kolei. W tej dziejzi- 
nie także nic się nie zmieniło. Park kolejowy 
zniszczony, zaniedbany. nie mówiąc już o par- 
ku na linjach drugorzędnych, który jest poni- 
żej krytyki. A technika, czy nie najpierwłotniej- 
sza? Warsztaty w! zaniedbaniu, większe repa- 
racje uskutecznia się poza krajem, gdy w' kra- 
ju jest bezrobocie. W tej jednak dziedzinie nie 
słyszeliśmy o żadnych projektach. Taryfa oso- 
Lowa, nie ulega wątpliwości wysoka. Z tem 


mogłaby się pogodzić ludność podróżująca, ua-- 


(wiet biedna. Powiedzmy, że taryfa ta odpo-, 
wiada wysokości taryfy w innych krajach. Ale 
jak różne są śwliadczenia! Gdy tu ścisk w wa- 
gonach 3-ciej i 2-giej klasy, brud. zwłaszcza 
W zimie, w wagonach bez szyb lub nieopala- 
nych, to w takiem porównaniu. taryfa nasza 
jest nie do zniesienia. Cóż więc pozostaje ? Na- | 
prawiać wagony, budować nowe. a na to trze- 
ha myśleć o rozszerzeniu warsztatów i ule- 
pszeniu techniki. 

Największą bolączką zaś jest stan bez- 
prawia w admuistracii i polityka personalna. 
Śmicin powiedzieć, że w takim stanie rzeczy. 
najgenialniejszy minister nie potrafi nic zrobić. 


nych krzytwldzi się za najuczciwszą pracę, gdy 
inni, najmniej nadający się. a opanci o włpływy 
nie robiąc sobie nic z nikogo, ani z niczego. 
są nietylko tolerowiani, ale popierani przez naj- 
wyższe czynniki. Klasycznym przykładem jest 
sprawl p. Flacha we Lwowie, W tej sprawie 
winiosłem w czerwcu br. interpelację do p. mii- 
nistra W końcu października dopiero otrzy- 
inałejm odpowiedź na 5-ciu stronach bitego 
maszynojwego pisma, w którym referent-literat 
wlysilił cały swój talent, posługując się niesły- 
chaną kazuistyką, w obronie p. Flacha i do- 
chodzi w! gruncie rzeczy do wniosku, że za- 
rzuty poczyniore przezemnie są słuszne. zapo- 
wiiadając równocześnie śledztwo dyscyplinarne. 
Alte co dalej? Gdy ministerstwo po 5-ciu mie- 
siącach pracy dochodzi do tak ujemnych wln;o- 
sków! co do p. Flachau, równocześnie powierza 
mu to samo ministerstwo zaszczytną misję kon 
troli tejże samej dyrekcji, w której p. Flach 
porobił nadużycia. Czy trzeba mnożyć przy- 
kłady ? Dlatego nie należy myśleć o zmianie 
nazwiy ministerstwa, ale o usunięciu wytknię- 
tych tu braków, a wówczas minister odpowie 
swojemu zadaniu. 


Wyrok na szpiegów. 
WARSZAWA. listopada. (A. W.) W sprawie 
organizacji szpiegowskiej Besmederisch zapadł wczo- 
raj wyrok skazujący Moszka Finkelsteina na 10 lat, 
Abrahama Piebormanna na 6 łat, Józela Tingera na 


22. 


Polityka personalna doprowadziła aparat doly, Mojżesza “Sternberga na 2, Jakóba Weissa i Jakóba 


zupełnej dezorganizacji Nikt z personalu nie 


miał wi sobie coś zadziwiającego i kto tylko 
patrzył na niego, mimowoli odczuwał w du- 
szy lęk, jakąś niezrozumiałą trwogę. Rozpię- 
ty na przydrożnym krzyżw Chrystus, zupełnie 
nie przypominał sobą tego Chrystusa, który 
był rozpięty w. cerkwi — nad pozłoconym iko- 
nostasem, albo iw kościele -- nad posrebrzo- 
nym ołtarzem, który sehyliwszy na piersi 
gładko rozczesaną głowę i zamknąwszy oczy, 
— zdawałoby się — drzemał spokojnie... 

Na tle zamglonych pól wisiał przybity 
zardzewiałymi gwoździami do starego, obro- 
słego zielonym mchem, dębowego krzyża jak 
wielka szara masa bezbrzeżnego cierpienia, 
które Iwyczuwało się z każdej jego rany. Ręce 
jego! i hogi były tak wlyciągnięte, że było wi- 
dać każdy mięsień i każdą żyłę, brzuch głę- 
boko (wciągnięty pod piersi tak je rozsadził, 
że lada chwila — tak się zdawało — rozpękną 
się na dwoje, w tem miejscu. gdzie schodzą 
się żebra. Głowia uwieńczona koroną ciernio- 
wa kurczowo odrzucona wstecz, pasemka splą- 
tanych (włosów w nieładzie opadały na czoło 
i ramiona a twarz okazywała tyle niezgłę- 
bionego strachu cierpienia, że kto go raz zo- 
baczył, nie mógł go mgdy zapomnąć. Szcze- 
gólnie dziwnie uderzały mocno zaciśnięte usta 
i szeroko rozwlarte oczy. 

Jak on dziwnie patrzył kędyś w dal, po 
nad głowły tych, którzy przechodzili koło 
Niego! Ludziska kornie chyiili przed nin gło- 
wiy poznawali bowiem po tem, w jaki sposób 
wisiał i po ogromie cierpienia a zwłaszcza 
potem, że na Jego prąwlej nodze był zbity, 


czy nie będzie zredukowany. czy nie bę- 


Stegelmanna na 1 rok ciężkiego więzienia. 


wielki paznokć, jak to bywa tylko u tych. 
którzy dużo chodzą bosemi nogam — że to 
swój chłopski, wsiowy Jezus. do którego po- 
winno modlić się i któremu można wierzyć... 

Co roku, od Iwczesnej wiosny, jak tylko 
rozkwitały pierwiosaki aż do późnej jesieni 
kiedy już kwitły astry — koło nóg Ukrzyżo- 
wanego leżało bezliku rozmaitych kwiatów, 
które przynosiły Mu wiejskie dziewuchy ze 
szczeroślci i z miłości wielkiej. Ofjarowały Mu 
wszystkie bez różnicy uczciwe i „nieuczciwe'*, 
bo z awien dawna było tak, że Upadłe kobiety 
więcej dbały o Niego, bo przecież o nikim 
innym, tylko o nich powiedział On ongiś — 
„kto z iwas bez grzechu, niech pierwszy rzuci 
kamiemem''... 

Od tego jednak czasu, kiedy gdzieś da- 
leko na zachodzie zagrzmiały armaty a drogą 
koło Ukrzyżowanego przejechała długa kal- 
wakata armat i fwgonów z zmęczonymi arty- 
lerzystami ludziska byli niespokojni i dziwnie 
rzadko wspominano o rzeźbionej figurze, któ- 
ra była chlubą wioski. Jakaś niepewność 
zapanowała dokoła i trwała długo, pewnego 
razu ktoś wyrzekł dziwne słowo o wolności, 
i wtedy wszystko zafalowało, zahuczało. za- 
szumiało i setnem echem odbiło się o uszy 
rozpiętego na krzyżu. Wtedy właściwie za- 
uwlażono w jego twarzy jakąś dziwną zmianę. 
— Coś niby zmarszczki, pojaąwiiło się na jego 
czole, a głowa jeszcze więcej skłoniła się 
wstecz i jeszcze szerzej rozwarły się smutne 


OCZY... ; 
y- (C tfan): 


„DZIENNIK LUCOWY* 
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Pocztowa Kasa Oszezedności w Warszawie ul. Jasna 9 

= oraz Ocdzały w Poznaniu, Krakowie i Katowicach 
Walka z demokratyczną ordynacją wyborczą. 
Pracują mózgolwnice reakcyjne nad wy- | Większość zaś, oparta na koalicji. zależna 


z dniem 1-go listopada b. r. 
D D a i u A 1 4 
grzyjnują do inkasa weksle, listy przewozowe i inne dokument. 
Do inkasa z protestem przyjmowane są wyłącznie weksie, 
wystawione na miejscowosci posiadające statego notarjusza. 
nalczieniem sposobu, któryby zapewnił im od poparcia całego szeregu stronnictw, lub | 
zwiycięstwo. Stąd krzyk o zmianę ordynacji| też rządy mniejszości, popierane przez więk- | 
wyborczej o przerobienie jej w tak wymyślny | szość — nie mogą być ujwiażane za „trwałe i 
sposób, aby bez trudu mogli zdobywłać man- | stałe“. Stąd też pochodzi płynność, że tak 


daty. Nie liczą na to, że ordynacja demokra-| powiemy, rządów we współczesnej Europie. 
tyczna zaspokoi ich apetyty. Pragną ją więc Ale ta nietrwiałość zależy od głębszych przy- 
stałszołwiać, aby cel swój osiągnąć. |czyn społecznych i politycznych, nie zaś od 
Głośno mówili się „górnie* z natchnieniam, takiej czy innej ordynacji wyborczej. fo samo 
„państwotwórczem'. Nie chodzi o ich mandaty, ' zjelwiisko powtarza się przy różnych ordyna- 
o ich interesy, o ich wladze. Broń Boże! Tu cjach wyborczych. Przypominamy, jak to pp. 
chodzi rzekomo o państiwo! i © taki system wy- iwstecznicy dworowali sobie z Republiki fran- 
borczy, aby z niego wyłoniła się „pewna i sita- | cuskiej, gdzie rządy zmieniałv się tak często. 
ła (większość, zdolna do utworzenia stałego | A przecież tam do niedąwma istniał system wy- 
Rządu. Dzisiaj takiej większości nema, awięcj borów, oparty na okręgach jednomandato- 
trzeba zmienić ordynację ‘wyborczą... |wiych Przypominamy, że również w Austrfi 
Wprawdzie niedawno jeszcze była w Sej- | przedwojennej, przy takim samym systemie, nie 
mie (większość Chjeno - Piastowa. większość | było zgoła w parlamencie zwartej większości. 
którą wólwnież zapowiadano. jako „trwałą i sta- Zapewnienia więc reakcji, że ona wymyśli 
łą“, ale większość ta rozpadła się. bo rządziła | taki system wyborczy, który „sam przezisię” 
tak fatalnie, że sama się tego przestraszyła. | zapewni zwartą większość w Sejmie (..wszyst- 
Z tego przykładu wynika, że — zupełnie ko jedno, prawicową czy lewicową” — dodają 
niezależnie od ordynacji iwfyborczej — nigdy z| z obłudnym uśmiechem) na niczem nie są opar- 
óry nie można być pelwinylm, że większość w|te i służą tylko do ukrywania rzeczywistych 
ejmie jest „trwłała i stała”. W obecnych wa-| ząmiarów. 
runkach prawie w żadnym kraju niema stron- Chjenowi mędrcy powołują się chętnie na 
nictiwa, któreby o własnej siłe. na sobie tyłko| przykład Angliji, gdzie ostatnie wybory dały 
się opierając, mogło utworzyć silny i trwały | taką olbrzymi ąprzewagę konserwatystom. Są 
Rząd. Przeważnie istnieją dziś rządy koalicyj-lto z ich strony tylko westchnienia bezowocne, 
ne, bo znaczy oparte na porozumieniu kilku bo naprzód nigdy im się nie uda przenieść na 
stronnictw, albo nawet rządy mniejszości. to' nasz grunt całkiem swwistego systemu wy- 
zmaczy rządy jednego stronnictwia, ale oparte borczego angielskiego, a powitóre ani N. D. 
na przyzwłoleniu i poparciu innego i w taki ani „Piast“, ani N. 1). - Piast do spółki, nawiet 
pośredni sposób rozporządżające większością. marzyć nie mogą o takiem zwycięstwie. Zresz- 
Rządy socjalistyczne istnieją obecnie w! Szwecji tą przecież nawet w Anglfi ten sam systemy 
i Danji, chociaż socjaliści nie mają tam w| wyborczy przyniósł poprzednio całkiem inny 
parlamencie absolutnej większości. Do niedaw- wynik: mianowicie to, że żadne stroniiictwo 
na Rząd taki istniał w Anglji. We Francji nie rozporządzało większością. System ten był 
rząd Herriota nie mógł by się ostać bez po- nieomylny wtedy, gdy w Anglji istniały tytko 
parcia socjalistów, którzy do rządu jednak nie dwa wielkie stronnictwa. Ale i Iwtedy zdarzały 
wichodzą. W Niemczech, w Austrji ką rządy się sytuacje, kiedy liberali nie mogli rządzić 
koalicyjne, tak samo. jak koalicyjny był Rząd bez poparcia posłów irlandzkich. 
Chjeno - Witosa. Najbardziej jednak Chjenie przemawia do 


> 


przekonania ordynacja wyborcza Mussoliniego, 
polegająca na tem, że stronnictwb. które w 
głosowaniu otrzymało najwięcej głosów, dep 
staje 2/3 mandatów. Oczywiście, przy takim 
systemie wyborczym, przy tak  potwornem 
szaciwajstwiie, przy takiem deptaniw demokra- 
cji -— większość w Sejmie jest z góry zapew- 
niona, Panowie wstccznicy nie stawiają jednak 
kropki nad i, nie wspominają. że ahy narzucie 
demekracji taki system wyborczy, trzeba u- 
przednio dokonać, jak to zrobił Muss lini. re- 
wolucji faszystowskiej, trzeba ustanowić re- 
akcyjną dyktaturę. A pomimo to. czyż nie 
widzimy, jak się chwieje owa większość fa- 
szystówska, jak niepewna jest owa dyktatura. 
pomimo „świetnego zwycięstwa wyborczego”. 

Robienie większości przy pomocy sztuczek 
reakcyjnych, polegających na systemie kłam. 
stwa, oszustwa i fałszerstwa. nie wzmacnia 
Państwa: przeciwnie, stwarza sytuację rewo- 
lucyjną. 

Uczciwość jest najlepszą polityką — mó- 
wi przysłowie angielskie. Wykoślawienie i fał- 
szowanie ordynacji wyborczej nie daje w wy- 
niku trwałego Rządu, lecz — nierząd i roz- 
strój polityczny. 

DS 1 mikka ko i rrr" 


-Konferencja posiów i senatorów 
krakowskich 


w sprawie przywrócenia autonowji m. 
Krakow a. 
W Mrakowie odbyła się z inicjatywy tow. Bo- 


browskiego. konferencja posłów i senatorów. zamiesz- 
kałych w hrakowie, w sprawie wniesienia na plenum 
sejmu projektu usiawy o ordynacji wyborczej do gm. 
m. krakowa. 

W wyniku dyskusji oświadczono Się za wniesie- 


nien w przyszłym tygodniu w sejmie wniosku naugle- 
so, Żądającego. aby sejm uchwalił tymczasową or- 


| dynację wyborczą dla gminy m. Krakowa. wedlug 


projeklu. uchwalonego jednomyślnie przez Radę m 
krakowa w r. 1949. Do zgodnego słanowiska w tej 
sprawie przedstawicieli wszystkich stronnictw nie przy- 
łączył się jedynie pos. Rymar, który zasirzegł sobie po- 
rozumienie się ze stronniectwem Narodowej Demokracji 
Wszyscy mowcy podkreślałi w dyskusji z po 
wodu rozwiązama Rady miejskiej i panowania ko- 
musarza rządowego w Krakowie, whrew stalulowi 
gminnemu. że obucny stan uważają za naazwyczujnie 
sorsząqy i anormalny. Pogląd ten podziejał nawet pos. 
Rymar. który w wielkiej mierze przyczynił się do stwo- 
rzenia tego slanu. 
|| RE ONE Ri | 


Polska partja socjalst. w Czechosłowacji 


KARWINA, 22. 11. (I. M.) Sekretarjat 
polskiej partji socjalistycznej w Czechogłowacji 
przeniósł swą siedzibę do Karwiny, do hotelu 
Unger. 


a z cze po ziemi chodziła, że o ile możności jak 

Ostatnia wieczerza. najbardziej zatrułwiała im życie. ! 

Czuła się coraz gorzej a nikt nie mógł| _— Tylko z swymi dwoma małymi synkami 
odkryć źródła jej choroby. Chodziła wpraw-| żyła wl zgodzie. A właściwie ci byli powodem 
dzie ale starała się coraz bledsza, chudła. | najboleśniejszej jej udręki. 
miała silne upływy krwi i często doznawała Jako wdowa weszła do domu Franciszka 
bołówi w żołądku. I w straszliwy gniew wpra- | Beresza lecz nie miała z nim dzieci. Po pierw- 
twiiała tę skąpą, chciwą. żarłoczną jak wy- | szym nyężu miała dwóch synów, dwunasto i 
głodzony pies kobietę świadomość, że na jej 


ośmioletniego. Teraz chiwłytał ją nieomal o- 
chorobę niema żadnego lekarstwa. Łajała sie-| błed, gdy pomyślała. że daremna była cała jej 
bie, że nie może poradzić sobie z tem marnem 


praca, nieustanne troski i (walki. daremne było 
choróbskiem, łajała męża. bo podejrzywała, | wszystko, co dła swoich dzieci zdziałała. go- 
że wn jwiinien jest temu, łajała cały Świat, | spodarując majątkiem Beresza: pozostawiała 
pomiewiaż przeczuwała, że niebawem musi go| synów swych takimi, jakimi ich na Świat wy- 
opuścić; czyniła wyrzuty nawet niebu, do któ-| dała. Jakżesz cieszyła się, że nie miała dzieci 
rego się już wiybierała. z drugim mężem. Nie będzie żadnego podziału, 
Najbardziej gryzło ją, że u męża nie mogła (wszystko przypadnie jej dzieciom! Ale jeśli 
się dopatrzeć ani śladu jakiejkolwiek niedy-| teraz opuści ten świat — będzie kres wszyst- 
spozycji. Podczas gdy ona prawie ostatni dech| kiemu! Widziała już siwych małych, ładnych 
wydawała z siebie z wyczerpania, mąż jej pra-|chłopców jako parobków na cudzem gospo- 
colwał tak! jakby się bawił, zawsze w weso- 


darstwie — i serce pękało jej z żalu. 
łem usposobieniu, posjadając jakby właśnie jej Gdyby przynajmniej był jakiś sposób, 
na złość tak żelazną siłę. Między obojgiem 


aby im coś zabezpieczyć; gdyby mieli babkę 
— jak zwykle między zdrowymi i chorymi — |albo wogóle jakiegoś poczciwego krewniaka, 
istniała zawzięta, tajna niechęć: kobieta miała 


na którego mogła by liczyć, któremu mogła- 
uczucie, że każdy nią pogardza. każdy ją wy- 


by ufać, że po swiej śmierci pozostawi jej sy- 
driwiwa i życzy jej śmierci dlatego, że Jest| nom to, coby ona u niego dla nich przez szereg 
chora i dlatego chciała się iw ten sposóbi 


łat odłożyła. Nie miała jednak nikogo i dła- 
przynajmniej jmŚcić na ludziąch, jak długo jesz-|tego stała zrozpaczona wŚród wielkiego ma- 


jatku i [musiała godzić się na to, że wszyst: 
ko z rąk jej się wivmyka; z całego tego bo- 


gactwa synowie jej nie otrzymają nic, am 
kąska. 
Przepędzała bezsenne noce. (© północy 


wstawała, całowała synów. jednego po drugim, 
od 'głowy do nóg, jak wówczas kiedy byli 
jeszcze niemowlętąmi — i siedziała godzinami, 
rozpływając się w łzach, czuwając nad spią- 
cymi spokojnie jakby czuwała przy chorych. 

Niekiedy, gdy zmniejszały się kurcze i 
bule, przekonana. że śmierć nie stoi jeszcze nad 
jej głową, wmawiała w siebie. że to wszystkc 
jest tylko urojeniem że z swam cierpieniem 
może żyć jeszcze całe lata, a przynajmniej 
dopóty, dopoki jej synowie nie wyrosną na 
rozumnych mężczyzn... choćby tylko starszy... 
I znowu zapracowywała się dalej, niby zwit- 
rze jutrzne. 

Minęła zima, wiosna. tato; nadeszła zno- 
wu jesień. Żniwa były dobre, owoce obrodziły 
hojnie. Przed gotowaniem powideł musiała się 
położyć do łóżka. 

Tam leżała iw bezsile pod pstrą pierzyną 
nie mogąc wtymyśleć, co ma robić. Czy mz 
wziąć nóż i zakłuć się nim? 

W. nocy przyszło jej na myśl wezwać dok- 
tora. 


e 


(Dok. nast.). 


Nowiny z dnia. 


Lwow 23 listopada 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WĘ LWOWIĘ 
Niedzieła, o godz. 3. pop „Chory z urojenia“. 


Niedziela. o godz. 7, wiecz. „Prorok“. 
Poniedziałck o g 7. w. „Nieboska komedja*. 
Wtorek, o godz. 7. wiecz. „Bal maskowy“. 


(50 proc, zniżki). 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka 2b 


Niedziela o godz. 3. pop. „Tam gdzie miłość ii 
wiermość nie giną  (odegr. siłami koła dram. obr 
Lwowa). 

Niedziela, o godz. 7. w. „Prawo pocałunku: 

Poniedziałek. o godz. 7. w. „Prawo pocałunku" 

Wtorek, o gdz. 7. wioecz. „Podatek majątkowy 
(50 proc zniżki). > 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. ul. Słoneczna 

Niedziela, o godz. 7 wie. „Lrabina Marica“ 

Poniedziałek, o ge. 7 w „rabina Marica“ 

Wtorek, o godz. 7. wiecz. „Prawdziwa miłość”. 
450 proc. zniżki) 

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACHI „BAGATELA“. 

„Pocałunek“, sketch. — B. Bronowski. — Raj 
i Memphis — larry Fleming — Nilson et Bob — 
„Maison Riche“, farsa. — Początek o godz. 815 — 


Ceny miejsc od 2-5 złolych. 
UKRAIŃSKI TEATR J. STADNIKA (Szaszkiewieza 5) 
W niedzielę, o godz. 8. pop. „Piolr Doroszenko”. 
W niedzielę, o godz. 7.30 wieczorem „Księżniczka 
czardasza”. 
Bilety sprzedaje kasa teatrama od godziny 10 do 
I-szej i od 5 do 8-mej wiocz. 
Bilety wcześniej do nabycia w „Soj. Bazarze”, 
(w. niedzielę od 10—12 t od 2 pop. przy kasie tcalr.). 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M 


GIMPEL. 

ul. Jagiellońska L. 11. 

Niedziela. 6 godz 8.30 „Jedynaczka o godz. 
1.30 wiecz. „Joel woźnica“ po raz 3-ci) 


ULUBIENICA LWOWA 


LYA e PUTTI 


rolę pięknej MALWY dramacie 


TRAGEDJA ZEMSTY” 


(wyłącznie w „KOPERNIKU ) 


w R ĘĄ 


CZYTAJCIE | Małopolski Zakład Odzieży 


udziela pracownikom instytucyj pań- 
stwowych. samorządowych oraz prywatnych kredytu przy 
zakupnie towarów na dogodne spłaty miesięczne. — Ceny 
konkurencyjne. — Lwów, Szpitalna 1 (Dom Towarowy), 
Fiha Jagiellońska £0 — Tarnopol, Filja: ui Gułuchow- 
skiego 1. — Kraków -Podgórze, Nadwiślańska 12, Pilja: 
Szczepańska 3. 1055 


30 PROG. ZNIŻKA. We wtorek we wszystkich le- 
atrach miejskich ceny będą zmiżone do połowy. W 
Teatrze Nowości pójdzie po raz oslalni na zniżkę świe- 
tna farsa pod tytułem „Prawdziwa miłość”, która do- 
tąd zawsze cieszyła się dużem powodzeniem. 


ABONAMENT NA GRUDZIEŃ. We wtorek, 25. 
b. m rozpoczyna się sprzedaż abonamentu na gru- 


dzień. W poprzednim miesiącem -- jak wiadomo — a- 
bonament został rozchwytany w przeciągu kilku dni, 
gdyż publiczność przekonała się już, jak ołbrzymią 
zniżką są te abonamenty, klóre uprzystępniły teatr 
najszerszym masom. Podobnie, jak w listopadzie obe- 
eny abonament będzie również bardzo korzystny, gdyż 
w grtdniu, jak to zwykle dzieje się w pełnym sezonie. 
będzie cały szereg premicr oraz gościnnych wystę- 
pów pierwszorzędnych s.ł. Abonament lisiopadowy na- 
leży bezwarunkowo wyzyskać, gdyż na grudzień nie 
będzie już przedłużony. Źreszią dziś, przy udosko- 
nalonym aparacie technicznym i po roeznem doświad- 
czeniu abonenci bez przeszkód i łatwo mogą realizować 
swe bloczki we wszystkich teatrach. Nie ulega wąt- 
pliwości że abonament grudniowy znowu zostanie roz- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


wcześniejsze nabycie go. Kasa Tealru Wielkiego (I 
piętro, wejście od ul. Legionów), sprzedawać będzie 
abonamenty od 9. rano do 1. jw połuldniłe i od 6 do 7 
wieczorein, abonameni premierowy sprzedają kasy bi- 
letowe w godzinach urzędowych. Pełny sezon teatral 
ny już się rozpoczął, dłatego też obecny abonament 
jest dla publiczności najkorzyslnicjszy. 


ROCZNICA LISTOPADOWA. Miaslo była ozdo- 
bione wczoraj llagami. @raz karikami Straży Mogił. 
O godzinie 6-tcj hejnał z wieży ratuszowej obwieścił 
początek uroczystości. Pa nabożeństwie w katedrze, 
ulormował się pochód, który przy dźwiękach muzyki 
wojskowej udał się pod gmach dyrekcji kolej. Po 
przemówieniach odsłonięto wmurowany w ścianę tego 
gmachu Krzyż obrony Lwowa. Popołudniu. ! wieczorem 
odbyły się w teatrze uroczyste przedstawienia. Miło 
dzież szkolna była w tym dniu zwolniona od nauki 
szkolnej. 

MARJA LABIA. Najznakomitsza dziś w świecie 
śpiewaczka operowa, primadonna La Seali w Medjola- 
nie wystąpi dwa razy w Tealrze Wielkim w przyszłym 
tygodniu. Bliższe szczegóły podamy. 

FTRZYNASTODNIOWĄ WYCIECZKĘ zimową do 
latr, połączoną z jazdą sankami do Morskiego Oka, 
i do Doliny Kościeliskiej i pobytem w pierwszorzę- 
dnym pensjonacie w Zakopanem, organizuje w ezagie 
od 21. grudnia do 2. stycznia, Sekcja wycieczkowi 
krakowskiego Ogniska naucz. kosztem 215 zł. od o- 
soby. W wycieczce mogą wziąć udział osoby z poza 
ster nauczycielskich. 

Zgłoszenia w formie przysłania zadatku w wyBo- 
kości 50 zł., najpóźniej do 5. grudnia przyjmuja È in- 
iormacji udziela p. Szkodziński Jan w Krakowie. 
Rynek Gł, 29. I. p. Na odpowiedź pisemną należy 
załączyć markę (pocztową. 

DRUGI WIECZÓR KULTURY TEATRALNIJ. od- 
będzie się w poniedzinłeck, 21. b m. o godz. 8. 
wieczorem, w sali Instytutu Technologicznego. ul. Bou- 
larda 1. 5. odczyt Józefa Jedjicza p. t.: „Czy zmierzch 
teatru?" z dyskusją. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY NA SPOSÓB JAPON 
SKI. Marja K. licząca lat 22, słażąca, zamieszkała 
przy ul. Kazimierzowskiej pod © 12. miała wczoraj 
zamiar popełnić samobójstwo. W tym celu wybrała 
śmierć na sposób japoński, zwany „harakirić. Je- 
dnakowoż już po lekkicm nacięciu opony brzusznej 


zauważyła, iż lo sprawia niemiły .ból. Zrezygnowała 
przeto z dalszej operacji“ i w towarzyslwic swej 


przyjaciółki udała się do Pogotowia ralunkowego. a- 
by tu „załatano” lo co suma zepsuła. Uczyniono za- 
dość temu żądaniu i pozostawiono ją w opiece do- 
mowej Powód desperackicgo kroku nie znany. 

OFIARA WOJNY ZAPOMNIANA „NA SYBIRZE. 
Urząa śledczy policji we Lwowie, otrzymiuł list pisa 
ny po rosyjsku. Jakiś Rosjanin, donosi w piśmie tem, 
że Piotr Pielin. pilot W. P. jeniec wojenny z r. 1920 
przebywa we wsi Bolszaja Usa w guberni uralskiej, 
obwodzie Saropoiskim, Wymieniony wskutek odnies:0- 
nych rar. i od pobicia stracił wzrok, mowę i częścio- 
wo pamięć. Nieszczęśliwy prosi o odszukanie jego 
krewnych. którzyby umożliwili mu powról do miiej- 
sta rodzinnego. Podaje on, iż pochodzi z jakiejś 
miejscowości położonej 30 kl. na północ od Lwowa, 
a 6 kl. wd najbliższej stacji kolejowej. 


RABIN POTRĄGONY TRAMWAJEM. Józef Mości- 


skier. 85- lelni rabin ze Skałalu, przechodząc ulicą 
Kazimierzowską nie zważał na nadjeżdżający wóz 


tramwajowy K. D nr 180. Motorowy (dzwonił npor- 
czywie. nie wstrzymując wozu, sądził bowiem. że idą- 
cy usunie się z drogi. Mościskier jednak szedł w 
dalszym ciągu szynami. w końcu potrącony upadł i 
stracił przytomność. Na miejste wypadku przybył le- 
karz Pogotowia ratunkowego i stwierdził u leżącego 
poza liesznsmi kontuzjami złamanie żebro, i obrażenia 
wewitęlrzne. Po zaopatrzeniu odwieziono go do szpilala. 

KAMIENICZNIK WĘDZĄCY SWYGII LOKATO 
ROW. Właścieiel dwupiętrowej kamienicy przy ul. 
Gródeckiej pod l. 27, urządził sobie w parterowym 
pokoju piekarnię ciasteczek Budowa kominów w kn- 
mienicy tej nie odpowiada jednak temu przedsiębior- 
stiwn. Dym. zamiasi ulalniać się w górę napełnia 
mieszkania lokatorów i uniemożliwia im pobyt w mic- 
szkaniach. Miejski urząd budowlany winien zajać się 
tą sprawą, nim dojdzie do jakiejś katastrofy. 


ŻYCIE ZA KAWAŁEK CHLEBA. Jan Trocho- 
wy i Jan Andrusiów, woźnicy rozwożący węgiel w 


Gródku Jagiellońskim, pobiii i poranili ciężko swego 
kolegę Michała Taraka, z powodu urządzania im 
konkurencji zarobkowej. Pobitego przywieziono w sta- 


chwytany. dlatego w interesie abonentów leży jak naj-|nie ciężkim do szpitala we Lwowie. 


„| udar 


KRONIKA NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW. 
Jan (rołucha, robotnik telefoniczny. pracują w real 
ności przy ul. Sieniawskiej. I. 12. spadł z „drabiny, 
przyczem doznał licznych kontuzji i złamania nogt 

W Pogolowiu ralunkowem zgłosili się: Jetti Por- 
Ads z fkwiącą kością w gardle, Mojżesz Schpeideł z po- 
parzoną ręką, Tadeusz Kędzior. stolarz ze zranioną 
ręką. 4 K } 

- Nalana Hechta, własny kot ukąsił boleśnie w rę 
kę Eljasz Sztuka w stanie pijanym zjawił się Z 
kontuzjami i ranami, podając, że zięć jego pobił go 
podczas domowej awantury. Udzielono im pomocy. 

, NAGŁY ZGON EMERYTKI. 76- letnia Konstancja 
Famgosz, emer. nauczyciełka, zamieszkała przy ulicy 
Szkarpowej pd l. 3, zmarła nagłe w swem mieszkaniu. 
Lekarz miejski dr. Lilwinowicz stwierdził zgon jej na 
serdowy. 
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Rozbudowa miast w Polsce. 


WARSZAWA. 22. łislopada. (A W.) Dzienniki po” 
dają, że rokowania między tinansistami amerykań- 
skimi Ulen i Spka a Związkiem Miast zakończyły się. 
Techniczne warunki umowy ustalono przed kilku 
dniami. Pozostaje tylko przygolowanie umów z posz- 
czególnemi miastami i zatwierdzenie ich przez władze 
miejskie, poczem przystąpionoby do robót. Na razie 
prace rozpoczęły się już w Tublmic. Radomiu i Czę- 
stochowie, gdzie urządzona będzie kanalizacja wodo- 
xiągowa. Miasla korzystać będą z kredylu 20- letniego 
ma 8 proc. Udział kapitałów amerykańskich w inwe- 
stycjach miejskich w Polsce powitać należy jako do- 
wód zaufania zagranicy do Polski. 


Program sen. Borrah'a. 


WIEDEN, 22. 11. (Pat.) „N. Fr. Presse“ 
z Waszyngtonu. Senator Borrah wystąpił z na- 
stęputącym programem: Uznanie Rosji sowiiec- 
kiej, wstąpienie Stanów Zjednoczonych do 
światowego Trybunału sądowego pod znany- 
mi już 'warunkami. współudział w konferencji 
gospodarczej i rozbrojeniowiej, ratyfikacja 1t- 
kładu lozańskiego, jakoteż niemiecko-amery- 
kańskiego układu handlowego, a w końcu przy 
jęcie rezolucji, protestującej przeciw okupacji 
Hondurasu i San Domingo. 


Komunikaty 


* KONFERENCJA KOBIET P. P 5. odbędzie 
się dnia 80. b. m. o godz. 10. rano w lokalu przy ul. 
Sykstuskiej 21 II p. Uprasza się Organizacje kobiece 
P. P. S. na prowincji o wysłanie delegatek 

* POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. odbę- 


dzie się w środę 26. b. m o godz. 7. wieczorem w 
łokalu pray u. Sykstuskiej 21 II p. Uprasza się 
Szan. Towarzyszki o punktualne przybycie 

BE 


DLA TOKARZY | MECHANIKÓW. 


Koło Oświatowe Związku Metalowców pacai szer 
reg wyklłañów 1 


KURS SZTUKI FREZOWANIA 


z dniem Ż6/XI b r. we środy i soboty — bezpłatnie 
Zgłaszać się można w niedzielę u kasjera Związku 
Metalowców. Ormiańska 31. I p 1047 — 


NADESŁANE. |X| 


(Za tę rubrykę 4 LL nie opowiada). 


ŁYŻWIA RSTWO. 


Zarząd  Przedsiębior= 9 pray ulicy 
stwa wioślarsko-kąpielowepo „Świteż Issakowicza 


(dojazd tramwajem UL) urządza z początkiem grudnia b r. 
ślizgawkę na calym slawie przy muzyce wojskowej. 


Karta sezonowa wynosi zł 30:— 
7 a dla opieki zł 10 — 

A dla młodzieży szkolnej i wojsko* 
wych do sierżanta włącznie zł 15— 

' R, dla młodzieży szkolnej grupami 
najmniej 10 osób zł 10:— 
Bilet wstępu wynosi ~ zł 1:— 
z muzyki zł 160 

dla młodzieży szkolnej i wojskowych 
do sierżanta włącznie zł 060 
z muzyką zł 1—=— 


Karty seżonowe sprzedaje Zarząd od 25 b. m. od go- 
dziny 2—4 po poł. C+ny ważne do 31 grudnia, a potem 
naslapi podwyżka o 209/,. 32 


Nr. 29y 


DZIŚ 25 b.m. po 
„DZIEWCZĘ Z KARUZELI" 


„DZIENNIK LUDOWY" 


raz ostatni 


WYŁĄCZNIE 
w Marysikńce 


„Czysty“ interes p. Witosa. 


Dlaczego rolnicy dostali złe zboże na zasiewy. 
WARSZAWA, 22. 11. (Pat.). Pan premier|j tańsze i w, lepszym gatunku niż nabywanej Wyzywająca i impertynencka i już hardo za- 


wiystosował następujący list do p. Wincentego 
Witosa, prezesa Małopol. Tow. Rolniczegi : 
W liście swoim z 15. listopada br., który 
Pau opublikował, wystąpił Pan z wyjaśnieniem 
protestującem przeciw: temji, że połączyłem 
wj jednym ustępie mojej mowy w Sejmie sprawę 
zarzutów stawianych przez poszczególnych po- 
słów, Związkowi handlowemu rolników i Ma- 
topolskiemu Towarzystwu Rolniczemu i ja- 
kobym przez to obydwiie te instytucje postawił 
na jednym poziomie. Przypisał Pan to temu, 
jakobym nie był dostatecznie poinformowany 
o tem, jaką rolę odegrało Małop. Tcwarzy- 
stwo Rolnicze w akcii pomocy siewnej dla rol- 
ników. Mogę Pana zapewnić, że przed prze- 
mówieniem mojem w Sejmie uzyskałem od dy- 
rektora Banku rolnego informacje naogół zg« - 
dne z tem, oo Pan pisze w swoim liście o roli 
Małop. Towi. rolniczego w tej akcji. Nie mógl- 
bym tylko zgodzić się z twierdzeniem Pana. 
że nasatną akcję zakupu zboża nie miało Mało- 
polskie Towarzystwo rolnicze żadnego wipły- 
wu. Muszę bowiem: przypomnieć Panu, że 
zwracał się Pan do mnie o to, abym przy- 
szedł z pomocą siewhaą rolnikom z funduszów 
rządowiych i gdy ja proponowałem, aby rząd 
poczynił zakupy zboża dla rolników przy po- 
mocy G. U. Z., gdyż wtedy mogłoby ono być 


w Małopolsce, dotkniętej silnym nieurodzajem. 
NIE PODZIELIŁ PAN MEGO POGLĄDU 


i uznał, że akcję zakupu należy pozostawić 
zorganizowaniu jej przez Małopolskie Tow. 
Rolnicze. Przez omówienie w jednym ustępie 
mojej mowy zarzutów p. Bryla przeciw Małop. 
Tow. Rolniczemu 1 p. Głąbińskiego przeciw 
Związkowi handlowemu rolników, nie posta- 
wiłem tych instytucji na jednym poziomie 
gdyż jak można stwierdzić w stenogramie, na 
który się Pan powołuje, broniłem w ten spo- 
sób, i to Włyraźnie. tego Towarzystwa, podczas, 
gdy co do Związku handlowego przyznawałem 
jedynie okoliczności łagodzące. Połączenie zaś 
tych dwu spraw w jednym ustępie mojej mowy; 
wyjaśnia się tem, że zarówno zarzuty p. Bryla 
iż 


ROLNICY W MAŁOPOLSCE DOSTALI DO, 
ZASIEWU ZBOŻE ZŁE I ZBYT DROGIE. 


jak i zarzuty p. Głąbińskiego, że Zwliązek 
hanadtowiy, rolników nie dostarczył Guzohanowi | 
zboża Wwe właściwym terminie ani po umówio- 
nej niskiej cenie, iwiypływają z jednego i tego! 
samego faktu, mianowicie. że przy końcu żniw] 
ceny zboża poszły znacznie w! górę 
Podp.: Wł. Grabski. 


Metody bolszewickie rujnują samych bolszewików. 


BERLIN, 22. 11. (Pat.) Komentując wiczo- |. 


tajszą notę Chamberlaina do Sowietów w spra- 
wie układu handlowego, pisze „Vorwārts“, że 
partja robotnicza nie będzie zapewne zwalczała 
rządu iw! sprawie polityki rosyjskiej. Znaczna 
jej wiekszość pisze dziennik — popiera notę 
Chamberlaina. Jeżeli rząd sowiecki zechce u- 
niknąć ośmieszenia się przed całym Światem 
i wyciągnie konsekwencje z noty Chamber- 
laina, powinien odwołać Rakowskiego z lxhn- 


tynu. 


LONDYN. 22. listopada. (Pat) Wolff. Urząd za- 
graniczny opublikował list szefa departamentu pół 
nocnego do Rakowskiego, z zawiadomieniem, że Chan 
berlain przyłącza się do decyzji rządu, według któ- 
rej nie może rząd przyjąć noty sowielów z 27. paź- 
dziernika, domagającej się usprawiedliwicnia się rzą- 
du angielskiego z powodu publikacji listu Zinowiewa 
jakoleż ukarania uczestniczących w lej sprawie osób. 


Tajemniczy mord przed sądem. 


Na początku wczorajszej rozprawy obroń- | 


ca oskarżonej dr. Żywicki postawił szereg wnio 
sków w kierunku przesłuchania nowych świad- 
ków i poddania oskarżonej pod obserwację le- 
karska dla stwierdzenia mianowicie, że oskar- 
żona nie jest normalna i że iw-jej rodzinie były 
wiypadki obłąkania. 

Trybunał postanowił odmówić wnioskom 
obrony, zgodził się tyłko na przesłuchanie dr. 
Feuersteina, który oskarżoną leczył. 

Komisarz policji Konarski zeznał, że wi- 
dział w anatomii zwłoki Lempertowej i zau- 
ważył wówczas w jej ręku pukl. włosów dłu- 
gich. Na miejscu zbrodni widział gazetę zwi- 
niętą, na końcu pokrwiawioną. Czy ta gazeta 
była użyta na knebel, tego świadek stwierdzić 
nie imoże. 

Marjan Sochański, b. ajent obrazów. prze- 
byiwąjący obecnie w więzieniu śŚledczem, kre- 
iwny oskarżonej, korzystając z dobrodziejstwa 
prawa od zeznań się uchyla. 

$w. Wachnianinowa, żona profesora gimn. 
Ukrainka, przebywająca w więzieniu śledczem 
za sprawy polityczne, zeznaje. że Sochańska, 
która z nią przebywała w jednej celi, zupełnie 
otwancie przyznawała się do zbrodni, była 
przytem lwiesoła, swobodna nawet śpiewała, 
Po dwu dniach Sochańska zeznania swe od- 
iwłołała. Świadek odnosi wrażenie, że oskarżona 
nie jest normalna. 


Wyłwiadowca policji Wittel, który na wia- 
domość o zbrodni był na miejscu wczesnym 
rankiem, zauważył zwiniętą gazetę, która mo- 
głaby służyć za knebel, lecz gazeta inaczej 
była zwinięta, niż to przedstawiał kom. Ko- 
narski. 

julia Mularczyk, b. „przyjaciółka Kę- 
dzierskiego, sprowadzona z więzienia śledcze- 
go. gdzie przebywa pod zarzutem współudzia- 
łu (w! zbrodni jakiegoś (morderstwa, zeznaje. że 
wyszedłszy z aresztów w poniedziałek popo- 
łudniu przed owym wieczorem, kiedy popełnio- 
no morderstwo. spotkała się z Kędzierskim 
który jej miał opowiadać o swoim „skoku. 
W każdym razie, gdyby ów. „skok był nawet 
prawdziwym, to zdarzył się on przed zbrodnią. 

Sędzia śledczy Witoszyński, który prowa- 
dził śledztwo przeciw Sochańskiej, stwierdza 
że wśród płaczu przedstawiała mu, jak doko- 
nała morderstwa, pokazując nawet ręką. jak 
ditsiła Lempertolwą. Zeznania policyjne w zu- 
pełności zgadzały się z zeznaniami złożonemi 
w śledztwie. Jak dalece szczere były zeznania 
Sochańskiej Świadczy choćby ten szczegół, że 
wyjaśniała, że kom. Batorskiemu nie chała 
powliedzieć prawdę, bo był bardzo surowy. po- 
wiedziała natomiast wszystko komend. Łu- 
komskiemu, bo odnosił się do niej łagł dnie i 
po ojcowsku. W pewnem miejscu swych ze- 
znań Sochańska wybuchła silnym płaczem i 


5 


| omdlata. Wszystkie te okohczności świadczy- 
łyby, że mówiła prawdę. Sędzia Witoszyński 
pytał jej jeszcze, czy sama dokonała merder- 
stwa, na co ona odpowiedziała. że sama. Pod- 
czas konfrontacji z Mysłowskim i Kędzierski 
powiedziała, że wyklucza. by oni brali udział 
iw| morderstwie, mimo. że w pokcji silnie ;+ch 
obciążała. Dopiero rozmowa Sechańskiej z 
matką po paru dniach sprowadziła niespodzie- 
wany zwrot. Matka (w obecności sędziego) zro 
biła jakiś tajemniczy, porozumiewaweczy znak 
do córki, a następnie powiedziała głośno: 
„Stefciu, ty tego nie mogłaś zrobić“. Od tej 
chwili podsądna zmieniła zachowanie, stała się 


przeczała słwą winę. 

Przew.: Cóż ty Stefko na to? 

Osk.: Tak byłam nauczona. 

Dalszy świadek p. Motykiewicz, który spi- 
sylwał protokoły śledcze, zeznaje tak samo. 
jak sędzia Witoszyński. 

Dr. Feuerstein, który leczył swego czasu 
'oskarżoną, stwierdza. że była ona anemiczną, 
wyklucza jednak histerję lub chorobę umy- 
słolwą. 

Następnie trybunał na wniosek obrony u- 
chwalił dopuścić jeszcze kilku świadków, po- 
czem, również na wniosek obrony, przysiąpio- 
no do odczytywania protok« łów policyjnych, 
dotyczących Mysłowiskiego, Sadzenicy i Kę- 
dzierskiego, jak wiadomo pierwotnie podejrza- 
nych o morderstwo. Z protokcłów tych wy- 
nika, że śledztwłem właściwie kierowała So- 
chańska, prowiadząc policję na fałszywe tory. 
aż (wl zastawione przez siebie sieci sama się 
Mpiątała i z sieci tych wymotać się już nie 
może, 

O godz. 3-ciej przewodniczący przerwał 
rozprawę do poniedziałku, godz. 0 rano. 


Rada emigracyjna. jo mw, 


WARSZAWA. 22 listopada. (Pat) Z uwag, że 
powrót ministra pracy i opieki społecznej p. Sokala 
nastąpi z początkiem przyszłego miesiąca. najbliższa 
sesja państwowej Rady emigracyjnej, na której mini- 
ster pragnie przewodniczyć osobiście, odbędzie się nie 
20. b. m jak to było początkowo zapowiedziane.” lecz 
we środę, 8. grudnia. 


Fantastyczne pogłoski. 


MOSKWA. 22. listopada. (Pal) Komisarjat ludo- 
wy dla spraw zagranicznych ogłasza komunikat w 
którym nazywa fantastycznemi wiadomości o areszto- 
waniu Trockiego przez zbuntowanych grenadjerów. 
dalej o grożącym w Kremlu zamachu stanu, wreszcie 
o rzekomej propozycji Krassina co do zmiany syste- 
mu rządów sowieckich. Według powyższego komu- 
nikatu pogłoski te, są dziełem reakcjonistów rosyj- 
skich. którzy z powodu uznania sowietów przez Fran- 
cję stracili ostalnią nadzieję na przewrót w Kosśji. 


Przesilenie w Turcji. 

KONSTANTYNOPO! listopada (Pat) lsmet 
pasza podał się do dymisji, którą przyjął Mustafa Ke- 
mal pasza, powierzając równocześnie Fethi bejowi 
misję utworzenia nowego gabinetu. Fethi bej przyjął 
tę misję. Gabinet ukonstytuuje się prawdopodobnie 
już dzisiaj. Nieoczekiwana decyzja Ismeta paszy wy- 
wołała w całym kraju wielkie wrażenie. 


da da. 


Represje przeciw powstańcom polskim. 
BERLIN. 22. listopada. (Pat.) Wolff. W ponie- 
działck rozpocznie się przed trybunałem Rzeszy w 
Lipsku proces przeciw niemieckim obywatelom naro- 
dowości polskiej, oskarżonym © zdradę slanu, ponie 
waż byli członkami poiskiego Związku powstańców. 


Polityka turecka wobec Europy. 


PARYŻ, 22. 11. (AW). Z powodu zapo- 
wiiedzianej wizyty Kemala-Paszy do Francji w 
niektórych sterach politycznych zapowiedź ta 
wiidziana jest niechętnie z powodu naprężonych 
stosunków, potniędzy Anglją, a Angorą. „Jour- 
nal de Debats“ pisze, że Turcy powtracają do 
swojej tradycyjnej, skomplikowanej polityki. nie 
jasnych przymierzy i porozumień. Turcy naj- 
chętniej politycznie poszliby za Anglją. handlo- 
wo za Niemcami. a finansowo za Francją. Ta- 
kie zamiary jednak nie przyczyniają sie do 
wiytworzenia jasnej sytuacji. 


Rino MARYSIENKA 


POR A NER 


„DZIENNIK LUDOWY“ 
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odhędzie sig w niedzielę 23. XL o godz. 11:30 przed południem, na którym zostanie 
wyświetlone po raz ostatni we Lwowie największe arcydzieło p. í. 


SODOMA i 


GOMORA 


12 aktów, obie serje razem (całość). W głównej roli LUCY DORAINE. 


Ceny miejsc znacznie zniżone. 


Kasa czynna od g. 10-ej. 


Orkiestra powiększona. 


Hiszpanja w przededniu rewolucji. 


Od kilku dni przynoszą telegramy sensacyjne |zawodu z powodu postępowania gran cznych władz 


wiadomysci u puwstamiu ikrwaw ych walkach w Bar 
celome i na granicy hiszpańsko-trancuskiej. Mó 
wiono o rewolucji, która przez dyktatora Primo de 
Riverę została opanowana. W rzeczywistosc! roze: 
grało się w Hiszpauji jedno z okrutnych widowisk, 
jakie teu kraj nieraz już przeżył. Da wtajemni 
czonych ostatne wypadki me byty niespodzianką. 
Wiedziano, że gwiazda dyrektora zaczyna blednąc 
i Uziwiosu się, że wogóle jeszcze się trzyma. Nie 
byto tajemnicą, że rewoluejoniści przygotowują się 
do decydującego ciosu. Spodziewano się tegu 4 mie- 
Siąca nu uneSiąc, z tygodnia na tydzień, tem bar- 
dziej, że klęski w Marokku coraz silmiej podkopy- 
wały stanowisko dyrektora. Prasa francuska plsała 
już o biskim upadku dyktatura. 

Otóż uzeba stwierdzić, że to i przebieg walk 
w Barcewnie są lnie, auiżeii p.asa je przedstawiała. 
Wedle urzęduwych doniesień oubyły się „waiki 
z bandami, ziożouemi z kiku miezadowolonych, 
które rychło zustały zlikwidowane”. Dalej douie- 
slony urzęduw nie, ze „napad ną koszary w Barce- 
lome zupeinie się uie powiódł, a w mieście panuje 
znowu spokój”. byłu do przewidzema, że hezo: 
rewviucjonisci liszpańscy, którzy przed krwawem 
prześiadowanianu SCLTONU1 się dO Francji I tu cze- 
kali na możliwość powrutu do kraju, na pierwszą 
wieść u rozruchach w Barceionie zaraz wyruszy: 
w drogę do ujczyzny, aby wziąć udział w walkach. 
Emigranci chaen wziąc udziad w rewulucji 1 prędko 
jak mogli udali się nad granicę. Tu jednak doznali 


fraucuskichn. Policja graniczna okazała się pomoc- 
nicą tyranji his pańskiej: rewolucjoniści bisz- 
panscy zostali na granicy przez władze francuskie 
zatrzymam 1 wydani w ręce władz hiszpanskich. 
W Perpignan, mieście graniczneu w Pirenejach, 
przeprowadz iy władze trancuskie masowe areszto- 
wania wśród rewolucjonistów hiszpanskich, których 
wydano policji hiszpańskiej. Nieliczuym tylko udało 
się umkuąć ! ukryć się w górach. Protesty syndy- 
katów francuskich przeciw temu postępowaniu po- 
zoslasy bez skutku. 

W tych warunkach klęska rewolucji staje się 
zrozumiałą. Zaledwie pierwsze ruchy zostały zdu- 
szone, zaczęła się barbarzyńska akcja zemsty. Mor- 
dowano na podstawie „wyroków* sądów wojsko- 
wych i bez wyroków. Organizowano rzekome na- 
pady na koszary, aby posyłać ludzi, nie biorących 
w ruchu żadnego udziału, na Śmierć. Były też 
buuty wśród żołnierzy, które krwawo stłumiono. 
W ten sp.sób udało się dyktatorowi jeszcze raz 
złamac ruch rewolucyjny. Reakcja szaleje w nieby- 
wały dodąa sptsob: zaprowadzono cenzurę, rozwią- 
zano organizacje robotnicze, zawieszono gazety. Są 
to jednak ostatnie już podtygi. Ruch rewolucyjny, 


obejmujący dotąd tylko robotników i szczupłą garść 
inteligencji, zaczyna rozszerzać się i posród chło 
pów, którzy miechcą już dalej ponosić ufiar krwi 
1 pieniędzy na wojnę w Marokku. A wojna ta idzie 
coraz gorzej i ona też stanie się grobem dyktatury. 


s... 
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Emigracja robofników polskich do Niemiec. 


Według niemieekich danych urzędowych. do 31. 
października ub. r. zarejestrowano robotników zagra 
nicznych w Niemczech: w przemyśle 68.075, w roli- 
ctwie 112.217, czyli razem 180.892. Z tego na robotni 
ków polskich przypadało w przemyśle 16.187, w roł 
uictwie 99.841, a zatem sami Niemcy obliczają nasze 
wychodźtwo na 115.831 osób. 

W rzeczywistości liczba naszych robotników. za- 
trudnionych w Niemczech, jest bez porównaniu więk- 
SZA. 

Na 112.217 robotn. obcych w rolnictwie Polacy 
wynoszą 99.341, czyli stanowią prawie jeayną i wyłą- 
czną obcą siłę roboczą w rolnictwie niemieckiem. 
Zresztą zarówno władze, jak i niemieckie koła rol 
nieze nie lają duzęgu niedoboru rąk roboczych w 
rolnictwie niemieckiem. 

Już w r. 1920 na posiedzeniu komisji dla spraw 
nawozów sztucznych w niemieckiem min. roluictwa 
w dniu 8. 10. stwierdzono, że rolnictwo niemieckie, 
z powodu braku rąk roboczych. weszło w okres gos- 
podarki ekstensywnej. A przecież od tego czasu nic 
się na lepsze nie zmieniło, ba. nawet pogorszyło. bo 
przecież odptynęły z Niemiec tysiące jeńców wojen- 
nych, używanych do robót rolnych. 

Nawet w okresie największego kryzysu w przemy- 
śle niemieckin konjunktura na rynku pracy w rol 
nictwie nie polepszyła się, bo wszelkie próby prze- 
szczepienia robotnika przemysłowego na wieś, nie da- 
ty poważniejszych wyników. W Saksonji przy usiłnej 
agitacji i dużych nakładach pieniężnych, udało się 
zwerbować po miastach około 10 tys. rob. na roboty 
rolne, lecz większość z nich nie (dolrzymmała konlrak- 
tu i porzuciła pracę w czasie jego trwania. 

A więc niewątpliwie prawdą jest, że rolmictwo 
niemieckie cierpi na poważny brak rąk roboczych i 
że miedobór ten pokrywa Polska. 

Pozbawiony sumienia niemiecki pracodawca eks- 
ploatuje robotnika w sposób nieludzki 

To też robotnik polski, wycksploalowany, czę- 
sto schorzały lub ograniczony w awych zdolnościach 
do pracy wskutek nieszczęśliwego wypadku, gdy 


wyrwie się z Niemiec, wraca do swoich i częściowo 


| lub xałkowicie staje się im ciężarem. 


Robotnik polski w Niemczech pozbawiony jest 
jaklejkolwiek opieki prawa. Życie jego normuje je- 
dnostronnie niemiecka administracja, reszty dopełnia 
niemiecki pracodawca w sposób nieludzki, często be- 
stjalski. 

W lecie r. b VIL Zjazd krajowy Zw. rob. roln. 
oceniając należycie los polskich wychodźeów w Niem= 
czech, wezwał swoich członków, aby powstrzymali 
się od emigracji do Niemiec, aż do czasu zawarcią 
polsko- niemieckiej konwencji emigracyjnej. 

W ostatnich dniach Komisja Centralna Zw. Zaw. 
ną wniosek Wydziału Lmigracyjnego. stwierdziła, iż 
„stan rzeczy w Niemczech w stosunku do wychodź - 
ców polskich pod żadnym pozorem nie może być na- 
dal tolerowany“. 

W tejże rezolucji Centralna Komisja domaga 
się zawarcia polsko- niemieckiej konwencji emigra- 
cyjnej, któraby. 

1) całkowicie zrównała w prawach poiskiego ro- 
botnika w Niemczech z robotnikiem krajowym; 

2) zagwarantowała w specjalnej umowie należyte 
warumki pracy, jak również dostateczną opiekę pra- 
wną. zarówno na miejscu pracy, jaki i podczas przeja- 
zdu na terenie państwa niemieckiego; 

3) ustaliła sposoby rekrutacji polskich robotników 
do Niemiec. wyłączające dolychczas  praktykowany 
przez niemiecką Arbeiterzentralłe. 

Zarazem kK. C. domaga się dopuszczenia do u- 
działu w rokowaniach przedstawicieli związków za- 
wodłowych obu krajów, oraz zwraca się do niemieckich 
związków zawodowych. by ze swej strony poparły wy- 
żej wymienione postulaty u Rządu niemieckiego. 
BEBE DET a Å IE 
Komunikat. 

X UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIEWI- 
CZA. odbędzie posiedzenie zarządu w poniedziałek, 
2t. listopada b. r. o godz. 7. wiecz. w lokaju własnym 
przy ul. Bourliarda |. 5 
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Nasz fejleton. 


W Laszym oacinku powieśinyym roezpoczy- 
czynamy druk fragmentu ' powieściowogo Kłyma 
Poliszczuka: „Chrystus ziemi naszej“. Recz ta 
niebyła jeszcze drukowana 1 tłumaczenie dokonane 
zostało 4 ukraińskiego rękopisu... 

Utwór to młodego ukraińskiego autora pełen 
malancholji i smutku wykołysanego na bezbrzeż- 
nych stepach Ukrainy w krótkiej fabule powieścio- 
wej ilustruje s osunki i nastroje na dzisiejszej so- 
wieckiej Ukratnie. *  ** ~ 

Pod panowaniem ucisku wśród analfabetyzmu, 
który nadal wszechaładnie uzyma w swoim uści- 
sku wieś ukrainską bogata natura ukraińskiego 
chłopa, wyładuwuje się w mistyce w tworzeniu 
legend zajm: jących. Symbolczne ramy, niewesoła 
rzeczy wistość. 

Następnie rozpoczynamy druk powieści O. Tur- 
joniskiego „Poza granicami bólu“, kartki v przeżyć 
wojennych. 

Utwory o wysokiej artystycznej wartości po- 
wiiane zostaną zapewne z uznaniem nietylko 
przez naszych czytelników ale i przez tych wszyst- 
kich do kiórych przemawia prawdziwe piękno po 
przez wszystkie przegródki i przesądy narudowo- 
Ściowe. 

A bteratora ukraińska zasługuje na to, aby 
ją poznać i zrozumieć bogaty spoieczny podkład 
utworów powieściowych i wybi.nych ukraińskich 
powieściopsarzy i poetów. 


Uroczystość przewiezienia zwłok 
Jauresa do Panizonu. 


„Informacja Międzynarodowa” donosi: 

Francuska partja socjalistyczna wi rorozu- 
mieniu z francuskimi Zwi. zawodowymi we- 
zwała swych zwolenników, aby wzięłi udział 
wi uroczystości przewiezienia śmiertelnych resz 
tek Jana Jauresa do Panteonu, który te obchód 
odbędzie się wi niedzielę 23. bm. W tym dniu 
odbędą się również w całym kraju żałobne 
uroczystości. W Paryżu urządza partja wielką 
manitestację wi Trocadero. | t 

Na zaproszenie partý francuskiej w! uro- 
czystości wezmą również udział delegacje za- 
granicznych partji socjalistycznych. Przedsta- 
iwłicielem socjalistycznej Międzynarodówki ro- 
botniczej będzie tow. Shaw. 


+ | U J 
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Amnestja Gaillarx i Malv, ego. 

Jak doniosły telegramy, senat francuski 
na posiedzeniu 18. bm. przyjął wniosek o am- 
nestję dla byłych ministrów, Caillarx i Mal- 
vy'ego, którzy podczas wojny skazani byli za 
rzekome porozumiewanie się z nieprzyjacielem. 

Prezydent ministrów, Herriot. oświadczył, 
że rząd nigdy nie wziąłby na siebie ciężkiej 
odpowiedzialności za amnestjonowanie albt po- 
łecenie do amnestji człowieka, który popełnił 
zdradę. Ale Caillaux został skazany jedynie za 
korespondencję listową z osobisteŚciamni, bę- 
dącymi obywatelami nieprzy jącielskich państw. 
Rząd domaga się tylko od senatu, aby dokonał 
dzieła wewnętrznej zgody. Podczas wojny kraj 
bronił się zapomocą niezbędnych, surowiych za- 
rządzeń. Ale obecnie Francja jest zwycięska. 
uratowała swoje terytorjum, swą wolność i 
wolność świata. Nadeszła tedy chwila, aby spu 
szczono zasłonę zapomnienia nad różnicami za- 
patrywań czasu wojennego. Temu wyraz ma 
dać amnestja. 

Senat 166 głosami przeciw 104 uchwalił 
amnestję Caillaux. 

Podczas debaty nad sprawą Malvy*ego o- 
Świiadczył senator Cheron, że aczkolwiek jest 
przeciwnikiem politycznym Malvyfega, żywa 
przekonanie, iż skazanie Malvy'ego było bez- 
prawne. Również Poincare podniósł, że nie mo- 
że, oceniając całokształt działalności skazane- 
go, zarzucić mu braku patrjotyzmu. 

Amnestję dla Malvy'ego uchwalono 195 
głosami przeciw 62. 

Następnie amnestjonowany został Karol 
Maurras. 
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„DZIENNIK. LUDOWY" 


Sylwetka dwoch pedagogów Stryjskich. 


(List otwarty do Pana Ministra Oświaty). 


STRYJ, listopad 1924, 


Na dwa lata przed wo mą przydzielony zo- 
stał do gimnazjum iwl Stryju młody suplent, 
wówczas jeszcze podagog z zamiłowania: ro- 
kowal duże nadzieje tembardziej ‚że udawał 
uczanego matematyka. Był to p. Adam Patryn. 

W krótki czas po tem ówczesna Rada 
szkolna uszczęśliwiła powiat stryjski nowym 
supłentem jemu również powierzono kształ- 
cenie młodzieży. Był to p. Cypryś. 

Nadeszła włojna Światowa a za nią wojna 
bolszewłicka. Ludzie potracili życie, majątki i 
zdrowie: wokoło zapanowały nędza i znisz- 
czenie: ale p. Patryn i Cypryś pracowali w 
swym zawodzie, kształcąc i wychowując mło- 
dzież: obaj też mogą się (wivkazać pozytywny- 
mi rezuitatami. Pierwszy z nich w krótkim 
czasie dorobił się drogich futer, srebrnych 
senwisówj i innych kosztowności a drugi „chu- 
azina“ dorobił się księgarni, którą obecnie 
sam prowladzi. W chwilach wolnych od zaję- 
cia w księgarni wykonuje zawód uboczny nau- 
czycieła gimnazjalnego. — Wszystko w naj- 
większym porządku. 

„Podobne i pokrewne sobie dusze zawsze 
się znajdą”. P. Patryła i p. Cypryś się „poku- 
mali“ a syci ekonomicznych korzyści posta- 
nowii zrobić karjerę na polityce. Gdy wy- 
bory do Sejmu nie przyniosły spodziewanych 
sukcesów a p. Patryn przepadł z kretesem, 
postaniwił on wspólnie z p. Cyprysiem opa- 
noiwać Organizację Narodową w Stryju a tą 
drogą pośrednio i cały powiat Stryjski. Spół- 


ka Patryn et Cypryś cieszy się powodzeniem | 


i pewnego poranka dzięki zręcznej demago- 
gji zostaje p. Patryn wybrany prezesem Orga- 
nizacji Narodowej w Stryju. 

Wymienione indywidua z skromnych su- 
plentółw! stały się megalomanami w doslownam 
znaczeniu po opanowaniu organizacji narodci 
twej przeszli ci panowie do ataku na spokojny 
i pracujący odłam społeczeństiwa polskiego. 
spokojny i pracujący odłam społeczeństwa 
polskiego. 

Tej polityki p. Patrynów! i Cyprysiów i 
innych 'warchołów politycznych nie chcieli ży- 
rolwiać inni członkowie Organizacji Narodo- 
wej, którzy też bezzwłocznie ją opuścili tak. 
iż ostatnia przestała istnieć jako nadpartyina 
organizacja polskiego społeczeństwa w Stryiu 
a istnieje dalej chyba jako organizacja dla wlar- 
cholskiej polityki p. Patryna. Wszystko wl Or- 
ganizaci Narodolwiej, co jeszcze było uczciwe 
i niczgangrenolwane, opuściło jej szeregi. 

Bo też klika prof. Patryaa całkiem na 
wizór metod bolszewickich i rosviskich puściła 
w ruch cały aparat terroru, zapas denumcja- 
cji i sztucznie skonstruowanych oszczerstw 
przeciw poszczególnym, Bogu ducha winnym 
obywatelom. 

Mimo że p. Patryn za oszczerstwa skiero- 
wane przeciw ks. dziekanowi Ciśle został są- 
dolwnie ukarany w myśl. przepisów kodeksu 
karnego — mimo że „Dziennik Ludowy” w 
całym szeregu artykułów jak na dłoni wykazal 
iż p. Patryń i jego adherenci p. Cypryś i Neu- 
mann nie posiadają żadnych moralnych kiwla- 
lifikacji ani do polityki ani do swlego zawo- 
du, panoiwiie ci nie zaprzestali swej terrory- 
styczno.oszczerczej walli, chcąc na tut. Sta- 
róście i Prezydencie tw. Sądu wiymusić ustą- 
pienie ; sądzą bolwiiem, że zwolnione stanowiska 
zdołają obsadzić swbimi pupiląamý i manekina- 
mi. Tutejsza klasa robotnicza patrzy jednak 
tym panom: na ręce i nigdy nie Ścierpi, by nla 
stanowiisku starosty w Stryju zasiadł pupil p. 
Patryna Gold-Golczewski lub na stanowisku 
prezydenta Sądu okręgowego inny Ciold-Ciol- 
czeiwski. 

Ale tutejsza klasa robotnicza a wraz z nią 
i całe społeczeństwo jest zaniepokojone fak- 
tem, iż iwiychowanie dzieci. młodzieży, przy- 
szłego pokolenia spoczyłwia w rękach warcho- 
łów) politycznych i katumniatorów. Zachodzi 
obawia, iż tego rodzaju wychowawcy już u 
źródeł zatruwiają duszę dziecięcą. 

P. Patryn i Cypryś znani są w tut. społe- 
czeństwie jako tak marni i niesumienni pe- 


dagogowiie, iż „Dziennik Ludowy“, który w 
swych artykułach pod tytułem „Galerja war- 
chołów stryjskich* i „Humor czy błazeń- 
stwa“, przeciw tym panom podniósł cały sze- 
reg polważnych zarzutów natury zawodowo- 
moralnej, spotkał się z pełnem i iwszecłstron- 
nem uznaniem tutejszego społeczeństwia ; są- 
dzono bowiem ogólnie, iż Kuratorjum Szk Jne 
Okręgu lwłowskiego, do którego artykuły te 
częściowo były zwrócone, tą sprawą się zaj- 
nie „zbada zachowłanie się i nadużycia p. Pa- 
trynólw! i Cyprysiów jako pedagogów i uwolni 
młodzież Stryja od takich iwiychowawców. 

Gdy jednakowoż  Kuratorjum Okręgu 
Lwowskiego tę dla tutejszego społeczeńktwa 
tak żylwotną sprawę pominęło milczeniem, nie 
pozostała tutejszemu społeczeństwu inna dro- 
jo a_a | |, 


Przemytnictwo koni 


ga jak niniejsza t. j. zaapelowanie do P. Mini- 
stra Oświaty by raczył wysłać komisję Śled: 
czą celem zbadania politycznego “zachowanie 
się i nadużyć popełnionych przez p. Patryna 
i Cyprysia iw charakterze pedagogów, a to drc 
przesłuchania: 1) Starosty Nowaka, 2) s. s. 
o. radcy Wolskiego, 3) adw. Muszyńskiego. 
4) fubilera i zegarmistrza M.' Herrschdorfe- 
ra, 5) dyr. Smolinskiego. 6) Arje Horszowkkie- 
go, 7) dyrektora gimnazjum p. Frączkiełwicza i 
całego grona profesorskiego ustawiczn'e przez 
spółkę Patryn et Cypryś terroryzowanego, 8) 
młodzieży gimnazjalnej i całego szeregu in- 
nych obywateli tutejszego społeczeństwa do- 
datkowo podać się mogących a w Ślad zatem 
z prośbą o liwblnienie tutejszego społeczeństwa 
od zmory, jaką (włyymieniona spółka jest dla 
tutejszego życia towiarzyskiego i społecznego. 


OBYWATEL. 


do Czechosłowacji. 


i Podczas kontroli granicy na odcinku Piwniczna|w Nowym i Starym Sączu, Czarnym Dunajcu i do: 


przytrzymali wywiadowcy policji Józefa Ringa, 
zam. w Krynicy za uchylanie się od powinności 
wojskowej. Wymieniony nadto posiadał fałszywe 
dokumenta wojskowe. Ringa aresztowano i odsta- 
wiono do Komendy Trupełnien w Nowym Saczu. 

W toku dochodzeń przeciwko przemytnikom 
‘koni do Czechosłowacji wykryto szajkę przemytni- 
ków na Spiszu i Orawie, a to w osobach Wojcie- 
cha Nowaka oraz Pawlikowskiego Franciszka, 
Plewę Jakóba. Sikorę Franciszka zamieszkałych 
w Maniowcach. 

Wymieniona spółka działała w ten sposób, że 
Pawlikowski i Plewa zakapywali konie na targach 


którzy dopuścili się nadużycia władzy urzędowej, 
wydając księgi handlowe, skonfiskowane w firmach 
kupcom interesowanym, zaszedł zwrot o tyle, że 
stwierdzono. iż Makarachowi starano się przypisać 
winę, jaką ponieśli Jemiec i Cyron. — W aferę tę 
wmieszanych jest szereg knpeów bławatnych. Kuku 
z mich, a mianowicie Józef Buchalster mający sklep 
przy ul. Krakowskiej | 18. i przy ulicy Gertrudy 
9, dalej Szymon Silberstein, Mojżesz Storch 
i Izak  Fruchtlander, 
zbiegami rozesłano listy goneze. Kupey w mieszani 


Wplywy podatkowe rosna. 


Z: sporządzonego przez Ministerjum Skarbu 
zestawienia wpływów z danin publicznych i mono: 
polów za czas od 1 styczma do 31 października r. 
b. widzimy, że daniny publiczne i monopoie przy- 
niosły w paździeroiku 130,1 miljonów złotych, pod- 
czas. gdy w styczniu 27,7 miljonów złotych, w lu- 
tym 63,4 miljonów złotych. w marcu 108,7 miljo 
now złotych, w kwietniu 108.6 milj. zł. w maju 
83,8 milj. zł}, w czerwcu 846 milj. zł, w lipcu 
111,1 milj. zł., w sierpniu 92,3 milj. zł., we wree- 
śniu 86,6 milj. zł. 

Same daniny publiczne przyniosły w paździer- 
niku 111 milj. zł. z czego na podatki bezpuśre l- 
nie, z wyłączeniem podatku majątkowego przypada 
30,8 milj- zł. Tak korzystne wyniki w zakresie 
wpływów podatków bezpośrednich dał tylko miesiąc 
kwiecień, kiedy wpłynęło 32,3 milj. zł.; w pozo- 
stałych miesiącach r. b. wpływy z podatków bez 
pośrednich były znacznie miższe i wahały się od 
5,9 milj. zł. w styczniu do 264 milja zł. w czerw- 
cu. W szczególności korzystnie przedstawia się w 
październiku wpływ podatku przemysłowego; wy- 
nosił on w październiku 214 milj. zł, podczas 
gdy w ciągu miesięcy poprzednich r. b. najwięk- 
sze wpływy z tego podatku zanotowano w czerw- 
cu, wyncsiły one w tym miesiącu 16,1 miijonów 
złoty ch. 

„A więc suma wpływów z daoin pubiicznęch 
w październiku osiągnęła najwyższą cyfrę z dzie- 
sięciu micsięcy r. b., mimo, że w miesiącu tym 
wpływ z podatku majątkowego nie dorównał wpły- 
wom z tego źródła w mies'ącach innych. podatek 
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starczali je Nowakowi i Majerczykowi, ci zaś prze- 
mycali je za granicę. W powyższym wypadku udo- 
wodniono przemytnictwo 2 kóni. 

W toku śledztwa udowodniono również po- 
nownie przemyinietwo 1 konia Michałowi IKopaczce, 
zamieszkałemu w Niedzicy. Przed miesiącem Mi- 
chałowi Kopaczee i cjeu tegoż Janowi udowod- 
niono przemytnictwo 12 koni, za co zostali aresz- 
towani i odstawieni do Sądu powiatowego w No- 
wym Targa, skąd zwolniony Michał Kopaczka 
zajął się ponownie przemvtnictwem. 


Aresztowania wywiadowców policji w Krakowie. 


W sprawie aresztowania wywiadowców policji, |w aferę, prowadzili dwa rodzaje ksiąg, jedne fał- 


szywe, jako-oficjalne, mające służyć do użytku władz 
i drugie tajne. przedstawiające właściwy stan przed- 
siębiorstwa. Gdy na polecenie władz wywiadowcy 
przeprowadzili rewizję u szerezu kupców i wykryli 
tajne księgi, wtedy aresztowani obecnie Jemiec 
i Cyrońn wywiadowcy, porozumieli się z kupcami 
i część ksiąg pozostawili na miejscu, część zaś jaką 
zabrali do urzędu śledczego „Pod Telegrafem“, 
wydali następnie kupcom interesowanym, niszcząc 


zbiegli z Krakowa. Za| protokoły śledcze, przeznaczono dła sądu. 


.. 
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22,4 
milj. 
milj. 


majątkowy bowiem przyniósł w paźdz'erniku 
miljonów złotych. podczas gdy w lutym 27,9 
zł; w marcu 16,5 milj. zł, a w lipcu 28,2 
złotych. 

Podatki pośrednie 


dały w pażdzierniku 26,4 


|milj. zł. Pod względem wplywu podatków pośred- 


nich październik był miesiącem rekordowym w ro- 
ku bież.; na,korzystniejsze miesiące. sierpień i wrze- 
sień, dały 24,6 milj. zł. i 28,1 milj. zł. 

Cła dały w październiku 22 milj. zł, tj. tyle, 
ile najkórzystniejsze pod tym względem miesiące 
roku bieżącego: lipiec i sierpień. 

Opłaty stemplowe przyniosty w październiku 
8,6 milj. zł., tj. o miljon złotych więcej, niż naj- 
korzystniejszy pod tym względem miesiąc wrzesień. 

Również i wpływy z monopołów dały w paź: 
dzierniku najkorzystniejsze wyniki. przynosząc 19 
milj. zł, podczas gdy najlepszy miesiąc lipiec dał 
18,7 milj. zł. 

[e WEW. = —60, mę. Jim UEEEENŃSRE EK | 


lle zostaje marek polskich do 
wymiany. 


'Według wykazu likwidującej się P. K. K. P. 
dotychczas nie wymieniono jeszcze 4,773 miljardów 
marek polskich, co stanowi równoważnik 2,650.000 
zł. Przypominamy, iż nie wymienione dotąd bank- 
noty markowe zachowują swą wartość tylko do 
dnia 31 maja roku przyszłego, przyczem w dniu 
1 grudnia r. b. przestaną przyjmować marki do 
wymiany i na podatki Kasy Skarbowe, -po tym 
terminie wymianę uskureczniać będą wyłącznie od- 
działy Banku Polskiego i Centralna Kasa Pań- 
sStwowa. > 
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WAŻNEJ DLA P. T. MASARZY, RZEŹNIKÓW, RESTAURATORÓW i GOSPODYŃ! m 
n A FiEĘ przy ulicy RUTOWSKIEGO IZ "edia" 
ae" Specjalny Skład przyborów rzeźniczo-masarskich oraz naczyn Hr Aa 


Polecam: Maszyny ręczne i motorowe do siekania i mieszania mięsa, szpryce do 
kiełbas, kotły, koryta. haki porcelanowe, noże, musazy, tluki. 
Urządzam kompletne sklepy i warsztaty rzeźnirzo masarskie na dogodne raty. 


JELITA SOLONE, SUCHE WOŁOWE, WIEPRZOWE i BARANIE. 
KAROL PAWLIKOWSKI (dawniej A. Zaremba i Ska). 


SKŁAD GŁÓWNY: lwów, Nowa Rzeźnia 41 (dom własny), Filja: Rutowskiego 12 (vls a vis Kościoła 00. Jezuitów | 
O PRE RA MASZYN ZAWSZE NA SKŁADZĄAE. 


poszukuje TOKARZY DRZEWNYCH. Zgło- j N te apucze antofie cie- 
Fabryka szenia przyjmuje z grzeczności adwokat; idiei depi k- F p zy 
Bund, Mickiewicza 22. codziennie z wyją kiem pić 3 S pie, alosze i nie gowce, 
świąt w czasie „między ' 5h—7. oraz wielki wy>ór że la trw wi ı luk usowego nabyć można po nader 


W 4 * : aa A o, AR niskich cenach jedynie w znanym ze solidności MAGAZYNIE OBUWIA 
OWE, ziesię ne. wozów 
agi ` 


obok P. Stauber = 
odważniki. pasy, cement, piece żelazne, kuchenki; KER. A CEL. A, Iuwów, EH:: liclc:i 15 Tanio bo w p. dwòrzu. 
pompy. blacha pocynkowana, papa, motory, obrabiarki f 

urządzenia młyńskie, transmisje, narzędzia poleca 944— . z 


PILOT“ L Batorego 4. © do sklepów, konsumów, mleczarń i 1. d. 
k łaa: poezji ka mah da MLEK dostarcza 


zz zee || MASKO Małopolski Związek Mleczarski 


ALOJZY HUBNER, LWÓW RYNEK 38 Mickiewicza nr. 26. — Telefon 19-51. 


POLECA STOŁO WE Sprzedaż detaliczna we własny: h sklepach: Mickiewicza nr 26, Na Bajk: 
FARBY, LAKIERY, OLIWY, BENZYNĘ nr. 27, Małeckiego róg Lelewela 1035— 
i ARTYKUŁY DOMOWO-GOSPODARCZE a Mowi RER "MP" ER + (mr Al; 


Gliceryng, perfumy, pudry i| POLONO - ROMANA“ | F9} RUKI i STAMPILIE 


i rogóżki kokosowe wykonuje DRUKARNIA i WYROB PIECZĘCI 


te Lwów, Jagiellońska 12. Tel pr. [960 >. pee 
JÓZEF KOLEŻAŃSKI, Batorego 34 a. i sprzedzyć af k rzą | r. H+ || a R I 1> WI A IN A 
mąkę pszenną rumuńską | e W ai g 


300), taniej niż dawniej! I | mami VIOLATOS LUXE, w workach po 76 kg. 


(bruro za netto). 


i ną dogodne spłaty wykonuję wszelkie roboty w zakresie Kooperatywom i spółdzielniom dostarczamy wago- F + 


krawiectwa męskiego wediug najnowszych żurnali.— | nowo (najmniej 15 ton) na warunkach dogodnych. ie 
Bajecznie niskie ceny, bo w podwórzu |. p. | Wdgici aórnoślĄżki z Króleśskij Huty | Ogłoszenie. 
E a zł. 48:50 za tonę. 24-—5 < = 
M. Zuckerkandel e: a | | | 7 i? s 
Lwów, ulica Kazimierzowska 47. i d l 4 gro ma ZENIE 


członków Ludowego Spółdzielczego 


T-wa Wydawniczego we bwowie 


R odbędzie się dnia 241 stopada 1924 
| o godzinie 18-tej (6-tej) w ecz. w lo- 
| kalu przy ul. Ormiańskiej 2. Il. p. 


z następującym porządkiem obrad; 


= ES" ozukiije Li) 
W chorobach skórnych i wenerycznych 
b. sekundarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpiiala 
Państwowego we Lwowie 6—1 
Dr. Laura Fiulienbaum 


ordynuje od 3—6 popołudniu ul. Żółkiewska L. 33. DAMSKIE 
SZ | Ii MĘSKIE 


T A przerabia fachowo- na cz 1. Odczytanie protokołu ; 
STOCZNIA GDAŃSKA najnowsze fasony tylko MAKS GLAST W 2. Bigo rachunkowe za rok sprawo- 
PIERWSZA KRAJOWA s, LWÓW „a. 


dosfarcza zaraz lub w krótkich . Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzorczej; 


terminach: FABRYKA KAPELUSZY 


MOTORY DIESLA z kompresorami od 50 me m | 
do 600 HP. [U | d i 


MOTORY DIESLA bez kompresorów od 4 Inserujcie 
do 600 HP. w Marjacki 8. 


«Cu SD 
z . Sprawozdanie Komisji rowizyjnej; 


3 
4 
5. Rozdział zysków; 

6. Zmiana statutui ustaienie wysokości udziału; 
7 

8 


„ Wnioski; 
. Wybór Zarządu i Rady Nadzorczej. 


| 
nad > W razie nie zebrania się przep sanej sta- 
żarowa i. Kazimi ka 25. | 4 „przepezemej 
ar 2 Moca arowa GEE a aE w „Dzienniku | tutem ilości członków o gudzm e 18 tej (6-tej) 
PPANC FA IE Gródecka 72. F odbędzie się Zgromadzenie o godz. 19 tej (7) 
` y c di Balenóda.-2. Ludowym bez względu na ilość cz'onkow. 
Wyłączne zastępstwo na okręg Lwów: 


NAFTOWYCH ST. STEPOL 


we Lwowie, ul. Sapiehy 3. 


PRĄDNICE i motory elektryczne dla prądu 


E R R LEJ 
stałego i zmiennego od 0:5—20 HP. 
TRANSFORMATORY prądu zmiennego od 
5—100 K. V.A. 
NAPRAWA prądnic i motorów elektrycz- rá 


nych innych firm aż do najwięk- 
szych rozmiarów. 


ZWIĄZEK POLSKICH PRZEMYSŁOWCÓW KERR Gw FPT" U. DĄ Sapo z 


Cena 40 gr. Cena 40 gr. 
iDo nabycia w Księgarni Ludowej, Lwów, Szajnochy 2. 


Ziea naczlen. redakt. i red. r "z BRONISŁAW, SKALAK. — Druk "E Sp. Tow. Wyd., Lwów, L. Sapiehy 77. — Ta 406, 


